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DROGA KU ODRODZENIU.

Na Zjeździe katolickim, który 
przed dwoma dniami odbył się 
w Poznaniu, prymas R zeczypo­
spolitej, ks dr. Augustyn Hlond 
we wspanialem, porywającem  
przemówieniu sformułował na­
czelne zasaay moralne, obowią­
zujące Polaka —  katolika w je ­
go życiu publicznem i prywai- 
nem.

„M a się Polska przeciwstawić 
prądom, które podkopują życie 
religiine... —  mówił —  nie ma 
popierać odszczepieństwa. któ­
re.. jedność rozbija i mysi naro­
dową załamuje. Nie ma Polska 
dopuścić do ustawodawstwa, 
ktoreby prowadziło do rozprzę­
żenia rodziny przez rozwody. 
Ma Polska porzucić m etody par­
tyjne, które nie uznając nikogo 
innego zasług i dobrej woli, bez­
względnie wypierają i niszczą 
przeciwników W yprzeć się ma 
Polska niezgody i nieporozu­
mień... W yprzeć się ma Polska 
na wszystkich szczeblach lierar- 
chji państwowej „kc-.aego b ez­
prawia, każdej anarchji, każde­
go rozkładu"...

Oto wskazania najpilniejsze, 
oto program, me partyjny, ale 
polski, katolicki, który jeśliby w 
całości został przez naród w y­
pełniony, ugruntowana byłaby 
potęga Państwa, a „Chrystus 
Swemi prawami i Swoim Du­
chem zapanowałby w naszem 
życiu społecznem  i politycz- 
nem". Polska wdzięczna jest 
swemu Prymasowi, że właśnie 
dziś w chwili powszechnego za­
mętu w sumieniach, z wyżyn  
swego autorytetu moralnego tak 
jasno, tak wyraźnie wskazuje 
Narodowi drogę ku odrodzeniu

„O drodzenie Polski dokonać 
sie musi naprzód w polskich du­
szach“ mówił Prymas. Są ozna­
ki. że nastąpi ono szybciej, niż­
by można było oczekiwać. Trze- 
baby tylko w ięcej stanowczości 
wśród obrońców religji i Oj 
czyzny i w ięcej wiary w zw ycię­
stwo dobrej sprawy.

Baczność Rezerwiści
W  c z w a r t e k .  11 l i s t o D a d a ,  w  k o l e j ­

n y m  d n i u  z e b r a ń  k o n t r o l n y c h  d l a  

azeregowych r e z e r w y  i p o s p o l i t e g o  r u ­

szenia, w i n n i  s t a w i ć  s i ę  p r z y n a l e ż n i  

d o  P .  K .  U .  N r .  1 —  z a m i e s z k a l i  w  

I I I  k o m i s a r j a c i e  P .  P . ,  u r o d z e n i  w  r.  

1 8 9 3 ,  n a z w i s k a  k i ó r y c h  r o z p o c z y n a j ą  

» , ę  o d  A .  d o  F ,  w ł ą c z n i e  —  w  k o m i -  

t j i  k o n t r o l n e j  n r  1 ( k o s z a r y  21 p . p  w 

C y t a d e l i ) ,  z a m  w  I V  k o m . ,  u r .  w  r.  

1 8 9 3  ( n a z w i s k a  o d  G .  d o  K . )  w  k o ­

m i s j i  n r .  2  ( k o s z a r y  3 0  p p .  w  C y t a ­

d e l i ) ,  z a m .  w  V I I  k o m .  u r .  w  r .  1 8 9 1  

( n a z w i s k a  o d  M  d o  K . )  —  w  k o m i s j i  

n r .  3  ( k o s z a r y  z a k ł a d u  m u n d u r o w e g o  

w  C y t a d e l i ) ,  z a m  w  5 - y m  k o m . ,  u r .  

w  r .  1 8 9 4  ( n a z w i s k a  o d  W  d o  Z . )  —  

w  k o m t S | i  n r .  4  ( C i e p ł a  3 2 )

2 )  p r z y n a l e ż n i  d o  P .  K  U .  N r .  2 ,  

z a m ,  w  6 - y m  k o m . ,  u r .  w  r  1 8 9 9  ( t y l ­

k o  c i ,  k t ó r z y  w  r  1 9 2 5  i 1 9 2 6  n i e  o d ­

b y w a l i  c w i c z e ń  w  r e z e r w i e  i  n i e  s t a ­

w i l i  s i ę  d o  r a p o r t u ,  w z g l ę d n i e  z e b r a ń  

k o n t r o l n y c h )  —  w  k o m i s j i  n r .  1 ( k o ­

s z a r y  d y o n u  s a m o c h o d o w e g o ,  u l .  K o n -  

w i k t o r s k a  3 ) ,  z a m  w  8 - y m  k o m . ,  u r .  

w  r  1901 ( t y l k o  c i .  k t ó r z y  n i e  s t a w i l i  

s i ę  d o  r a p o r t u ,  w z g l ę d n i e  z e b r a ń  k o n ­

t r o l n y c h )  —  w  k o m i s j i  n r  2  ( k o s z a r y  

a r t  k o n n e i ,  u l .  H u z a r s k a ) ,  z a m .  w  

1 1 - y m  k o m ,  u r .  w  r .  1 8 9 3  ( o d  K .  d o  

P . )  —  w  k o m i s j i  n r  3  ( k o s z a r y  I  p.  

s z w o l e ż e r ó w ,  u l  U ł a ń s k a ) ,  z a m .  w  

1 6 - y m  k o m . ,  u r .  w  r .  1 8 9 4  ( o d  L .  d o  

Z . )  —  w  k o m i s j i  n r .  4 ( k o s z a r y  1 p. 

l o t n i c z e g o  n a  l o t n i s k u  w  M o k o t o w i e )  

w r e s z c i e

3 )  p r z y n a l e ż n i  d o  P .  K .  U .  N r .  3 ,  

z a m .  w  1 5  y m  k o m  , u r .  w  r  1 8 9 1  ( o d

A .  d o  K . )  —  w  k o m i s j i  n r .  1 ( l o k a l  

P  K  U . ,  u l .  S z e r o k a  3 ,  p o k ó j  n r .  3 ) .  

P o w y ż s z e -  z e b r a n i a  k o n t r o l n e  o d b ę d ą  

s i ę  w  c z w a r t e k  m i m o  d n i a  ś w i ą t e c z ­

n e g o

Przygotowania do obchodu 
8-ej rocznicy Niepodległości

Dzis odbyła się próbna defilada 
na Placu Saskim

W  związku z jutrzejszą ósmą 
rocznicą odzyskania niepodle­
głości dziś w godzinach poran­
nych na Placu Saskim odhyia 
się próbna defilada wojskowa, 
która trwała od godziny 6-^j do 
8 rrin. 30 rano.

K oło pomnika księcia Ponia- 
towskiego przem aszerowały na­
stępujące pułki: 21, 30 i 36 pie­
choty. Następnie przeszedł 1 
pułk saperów. Za saperami 
kroczył oddział marynarki i 1 
pułk kolejow y, za niemi pierw ­
szy pułk radiotelegraficzny, p o ­
tem szedł 1 pułk artylerji cięż­
kiej, za nim defilował pułk ar  ̂
tylerji najcięższej, za artylerją 
,echał konno dow ódca kawale- 
rji gen. Dreszer na czele 1-go 
pułku szwoleżerów, Za szw ole­
żerami kroczyły : 1 pułk strzel­
ców  konnych, 11 i 7 pułki ułań­
skie, 1 dywizjon artyierji kon­
ne' i drobne oddziały wojska.

Próba defilady wypadła na­
der pomyślnie. Defiladę przyj­
m ował W ice - Minister gen. 
Konarzewski w asyście dow ód­
cy D. O. K. gen. W róblew skie­
go, szefa sztabu D. O. K. pułk. 
W ięckow skiego i komendanta 
miasta pułk. Kożena.

W  dniu jutrzejszym prócz de­
filady, w godzinach porannych 
o 9 rano —  z nakazu kurii bis­
kupiej we wszystkich kościo­
łach warszawskich odbędzie się 
z powodu roczm cy odzyskania 
niepodległości Państwa uroczy­
ste nabożeństwo, na którem, 
prócz tłumów w.ernych będzie 
m łodzież szkolna ze wszystkich 
uczelni warszawskich.

O 10 min. 15 odbędzie się na 
Zamku raut, którego przygoto­
waniem zajmuje się Szef Kan- 
celarji CywiLnej dyr Bohdan 
Dzięfcjołowski.

Twarda ręka w Italji
Rozwiąza-ie stronnictw antyfaszystowskich

lej uchwały zostały rozwiązane.
Przeprowadzone w paru miej­

scach rewizje wydały pozytyw­
ne rezultaty. Lokale wspomnia­
nych stronic tw i stowarzyszeń 
oddane zostaną niebawem na ce­
le mieszkalne.

R ZYM , 10.11. (P.A.T.) W
wykonaniu postanowień nowej 
ustawy o bezpieczeństwie publi­
cznem, ubiegłej nocy zostały 
zajęte i pozamykane siedziby 
stronwetw i stowarzyszeń anty­
faszystowskich, które na mocy

Pruskie metody kwitną...

Niewygodne akta giną
BERLIN, 10.11. (ATE). K o­

misja regulaminowa sejmu pru­
skiego zajmowała się sprawą 
incydentu z posłem Baczew- 
skim, który, jak wiadomo, nie 
dopuszczony był na pos edze- 
nie komisji gospodarczej, rozpa­
trującej kredyty na akcję ger- 
manizacyjną na wschodzie. P o­
seł Baczewski zażądał od M i­
nistra Spraw W ewnętrznych u-

karania urzędnika, który nie 
'chciał' w obec niego składać"ó-' 
świadczeń. Jest rzeczą zastana­
wiającą, że wszystkie akta, do­
tyczące incydentu z postem Ba- 
czewskim , znikły z biura kom i­
sji w niewytlom aczony sposób, 
tak ze przeoieg całego incyden­
tu musiano odtw arzać na zasa­
dzie oświadczeń prezesa kom i­
sji i posła Baczewskiego.

PusieflzsRle Poh 
Banku Popiego

Jutro o god-inie 10 rano od- 
oędzie się posiedzenie Rady 
Banku Polskiego. Na porządku 
dziennvm, sprawozdanie dyrek­
cji.

Ze względu na jutrzejsze 
święto państwowe, posiedzenie 
skończy się przed godzmą 12.

Walka fizarołik!
Zapowiedziane prz?z 

soijalistńw
Z socjalistycznych kół posel­

skich zapowiadają podjęcie w 
najbliższym czasie walki o po­
lepszenie zarobków w całym  
nrzemyśle. a więc: w kopalniach 
węgla, nafty i w salinach.

Z dn, 15-ym b. m. mają być 
wypowiedziane dotychczas obo- 
w azu jąre  umowy.

9.530 złotych 
przepadło

P .  I z r a e l  R e p l a ń s k i  ( p l .  Ż e l  B r a m y  

n r .  2 ) z a m e l d o w a ł  w  p o l i c j i ,  ż e  w r ę ­

c z y !  H e r s z o w i  W a r s z a w c z y k o w i  ( D z i ­

k a  5 8 )  c z e k  n a  9 . 5 0 0  z i .  W a r s z a w c z y k  

p i e n i ą d z e  n o d j ą t  i z n i k n ą ł .  P o l i c j a  p o ­

s z u k u j e  s p r y t n e g o  H e r s z a .

Tytoń 
pod suknią

D z i ś  w  g o d z i n a c h  r a n n y c h  p r z e d  

D w o r c e m  G ł ó w n y m  z o s t a ł a  z a t r z y m a ­

n a  n i e j a k a  H a n a  F i s z e l e w i c z  z  N o w o -  

r a d o m s k a ,  k t ó r a  s z m u g l o w a ł a  w i ę k s z e  

i l c ś c i  t y t o n i u  ( 2 5  k g . ) ,  p r z e w o ż ą c  g o  

p o d  s u k n i ą .

Wersalski 
pojedynek

Kosztawna podróż 
p. Lejzora Wyszyńskiego

Z Warszawy na Pragę za 500 dolarów

W cznra o gudzinie 8 nrnut 
30 wieczorem  kupiec Lejzor 
W yszyński zamieszkały przy u- 
licy Franciszkańskiej 30 zabrał 
ao kieszeni 600 dolarów  Będąc 
pewnym, że mkt mu tych pie­
niędzy nie ruszy, an: też że ich 
nic zgubi, wsiadł do tramwaju 
linji nr. 4 i pojechał na Pragę 
do niejakiego W olfa  M oczydło- 
wera. Targowa 48, któremu owe 
600 dolarów miał zw rócić.

Na moście p. W yszyński po­

czuł, że kieszeń z pieniędzmi 
stała się dziwme lekką. Gdy 
przerażony dotknął kieszeni, 
spostrzegł, że, w ycięta tak zw a­
ną żyletką, ulotniła -ię wraz z 
dolarami O tej niemiłej przy- 
godz:e p, Lejzor zam eldował w 
14 kom ’ sarjacie, gdzie zgłosił się 
i M oczy dłower, który w bardzo 
natarczywy sposób żądał odda­
nia pieniędzy, lub aresztowania 
zmartwionego p. Lejzora W y ­
szyńskiego.

i..ty., i

On mnie w pysk, to ja 
Jego w pysk

W  m a ł e j  k n a j p c e  n a  u l . c y  P i ę k n e j  

z a s i a d ł  s o b i e  p .  W ł a d y s ł a w  R .  ( P o ­

z n a ń s k a  1 4 )  w  n i e w i e ś c i e m  t o w a r z y ­

s t w i e .  O p o d a l  z a j ą ł  s t o l i k  p .  K a z i ­

m i e r z  S t .  ( P i ę k n a  4 8 1  s a m o t n i e  p r z e ­

p ę d z a j ą c  c z a s .

S a m o t n o ś ć  n a j w i d o c z n i e j  z a c i ę ż y ł a  

p .  S .  a  n i e w i a s t y ,  t o w a r z y s z ą c e  p .  R .  b y ­

ł y  t a k  p i ę k n e ,  ż e  w  k o ń c u  p o c z a t  „sy­

p a ć  d o  n i c h  o k o " .  C z y n i t  t o  n a w e t  w  

s p o s ó b  n a d e r  e f e k t o w n y  n a  k a ż d ą  k o ­

l e j k ę ,  p o s t a w i o n ą  p r z e z  p .  R .  p r z y  s ą ­

s i e d n i m  s t o l i k u ,  o d r o s v i a d a j ą c  k o l e j k ą  

t r u n k u  s z l a c h e t n i e j s z e g o .

P .  R .  z i r y t o w a ł  s i ę  w  k o ń c u  i p o ­

w s t a w s z y  c d  s w e g o  s t o ł u  p o d s z e d ł  d o  

p .  S  , u k ł o n i ł  m u  s i ę  g r z e c z n i e  i w y -  

r z ą n ł  d w a  r a z y  w  t w a r z ,  p o c z e m  p o ­

w r ó c i ł  d o  s w e g o  s t o ł u .

P o  c h w i l i  p  S .  p o w s t a ł ,  p o d s z e d ł  d o  

s t o l i k a  p .  R . ,  u k ł o n i ł  s i ę  g r z e c z n i e  i. . . 

u d e r z y ł  p .  R .  r ó w n i e ż  d w a  r a z y  w  

t w a r z .

I  t a k  c h o d z i l i  d o  s i e b i e  p r z e z  c z a s  

d ł u ż s z y ,  b i j ą c  s i ę  g r z e c z n i e  p o  b u ­

z i a c h ,  a ż  w  k o ń c u  k r e w  w  n i c h  z a ­

g r a ł a  i  z c z e p i l i  s i ę  n i e  n a  ż a r t y .

P r z e r a ż o n y  g o s p o d a r z  z a w e z w a ł  p o ­

g o t o w i e  i  p o l i c j ę ,  k ł a d ą c  w  t e n  s p o ­

s ó b  k r e s  „ g e n t l e m e ń s k i e j  a w a n t u r z e " .

Dziś, godz. 10
B r u k i e w  k l g .  8 -  9  g r  , b u r a k i  w  

p ę c z k a c h  1 2 — 1 4  g r . ,  b u r a k i  k l g .  9 —  

10 g r . ,  c e b u l a  w  p ę c z k a c h  I g a t .  k l g .  

3 9 — 4 2  g r , c h r z a n  1 z ł .  5 0  g r . ,  k a l a f j o -  

r y  1 g a t .  3 5 — 4 0  g r . ,  I I  g a t  1 5 — 2 0  g r . ,  

k a p u s t a  h i a ł a  k l g .  1 1 — 1 3  g r , w  

g ł ó w k a c h  3 5 — 4 0  g r . ,  c z e r w o n a  2 0 — 2 5  

g r . ,  w ł o s k a  2 0 — 2 5  gr ,  b r u k s e l s k a  k l g .  

8 0 — 9 0  g r . ,  m a r c h e w  w  j t ę c z k a c h  12—  

1 6  g r , ,  n a  w a g e  10— 11 g r  p i e t r u s z k a  

w  p ę c z k a c h  2 0 — 2 5  g r  , n a  w a g ę  k l g .  

3 0 -  3 6  g r  p o r y  w  p ę c z k a c h  2 0 — 2 5  

g r „  s a ł a t a  3 — 4  g r . ,  s e l e r y  3 0 — 3 6  g r . ,  

s z c z a w  3 0  g r . ,  s z p i n a k  4 0  g r  z i e m n i a ­

k i  w o z o w e  z a  1 0 0  k l g .  1 4 — 1 6  z ł . ,  w a ­

g o n o w e  z a  100  k l g .  11 i p ó ł  —  12  i 

p ó ł  z ł .

W o z ó w  2 4 6

Waika z wilkami
W obec zbliżania się pory zi­

mowej i możliwość" pojawienia 
się w w ojew ództw ach w schod­
nich większej ilości wilków 
Min. Spraw W ewnętrznych 
zw róciło się do w ojew odów  w 
W ilnie, N owogródku, Brześciu, 
fu ck u  i Białymstoku o udziele­
nie w skazów ek i pom ocy w 
zwalczaniu tych niebezp. ocz ­
nych szkoaników.

W  tym celu mają być orga­
nizowane obławy pod fachow cm  
kierownictwem  leśnictw pań­
stw ow ych i towarzystw  m yśliw­
skich, a pozatem —  winna być 
prowadzona akcia uświadamia­
nia ludności o szkodach, jakie 
wilki wyrządzają gospodarstwu 
rolnemu.

U sty C z y te ln lk ó  w
S z a n o w n y  P a n i e  R e d a k t o r z e !

L e k t o r ó w  U n i w e r s y t e t u  i  P o l i t e c h  • 

n i k i  W a r s z a w s k i e j  s p o t k a ł a  p r z y  w y ­

p ł a c i e  p o b o r ó w  z a  l i s t o p a d  p r z e m i ł a  

n i e s o o d z i a r k a :  z a m i a s t  p e n s j i  o t r z y ­

m a l i  n i k ł ą  j e j  c z ą s t e c z k ę .  O ś w i a d c z o ­

n o  i m ,  ż e  w ł a ś c i w i e  l e k t o r o m  n i e  n a ­

l e ż ą  s i e  p c b o r y  z a  m i e s i ą c e  w a k a c y j ­

n e ,  C z e . n u ż  p o b o r y  t c  w y p ł a c a n o ?  

D l a c z e g o  p r z y  a n g a ż o w a i . i u ,  i n i o r m o -  

w a n o  i c h  b ł ę d n i e ,  z a p e w n i a j ą c ,  i ż  w a ­

k a c j e  i c h  b ę d ą  p ł a t n e ?  S ą  t o  p r z e w a ż ­

n i e  c u d z o z i e m c y ,  k t ó r z y  p o k ł a d a l i  w  

n o m i n a c j i  t a k i e j  p e ł n e  z a u f a n i e ,  n i e  

p r z y p u s z c z a j ą c  n a  c h w i l e ,  ż e  b r a k  

p i ś m i e n n e j  u m o w y  p o s ł u ż y  M i n i s t e r ­

s t w u  O ś w i a t y  z a  p r e t e k s t  d o  s w o b o d ­

n e j  z m i a n y  w a r u n k ó w .

J. H.

DZISIEJSZE P ISM U 

PORANNE
DONOSZĄ ZE’

Raport prof, Kemmerera w yj­
dzie w trzytom owej pracy pod 
iedakcją prof. Krzyżanow skie­
go. Tom  pierwszy ukaże się już 
w miesiącu bieżącym .

Służba w ojskow a ma być 
skrócona. Odnośny proiekt |est 
opracow yw any obecnie w M. S. 
W ojskow ych.

Kom, Szym borski będzie 
czuwał nad policją polityczną, 
która zostanie wcielona do p o ­
licji śledczej.

Za niezap‘ acone w terminie 
podatki, wedie okólnika Min. 
Skarbu, wolno przeprowadzać 
egzekucję dopiero po uprze­
dzeniu na czternaście dni na­
przód.

Klub spraw ozdaw ców  parla­
mentarnych zastanawiał się 
wczoraj nad dekretem  praso­
wym i postanowił przyłączy* 
się do akcji protestacyjnej Syn­
dykatu Dziennikarzy W arszaw ­
skich.

Dziennik Ustaw Nr. 112 og ło ­
sił rozporządzenie, nadające 
Komisarjatowi Rządu m. st. 
W arszawy uprawnienie II in­
stancji w zakresie dekretu pra­
sowego,

P. W . Farding gubernator Fe- 
deral Reserve Bank w Bostonie 
(U, S A.) złożył wczoraj w izy­
tę w Banku Polskim i dzis o- 
puszcza W arszawę.

Nowym sekretarzem A kade­
mii Umiejętności został wybra­
ny prof. Kutrzeba z Krakowa.

Poseł sow iecki W ojk ow  był 
u min. Zaleskiego. Podobno o- 
mawiano sprawę wysłania do 
M oskw y p. Patka, byłego posła 
w Tokio

Poselstwo włoskie w W ar­
szawie ogłosiło podziękował ie 
Mussołiniego dla wszystkich, 
którzy wyrazili mu uznanie z 
pow odu ostatniego nan zama­
chu

Śmiertelny 
słfoK do Wisty

W  c z o r a j  o  g o d  d n i e  5  m i n .  3 0  p o ­

p o ł u d n i u  z  l e w e g o  b r z e g u  W i s ł y  n a »  

w p r o ś *  u l i c y  R y b a k i  s k o c z y ł a  d o  w o ­

d y  j a k a ś  s t a r s z a  k o b i e t a .  N a  m i e j s c e  

n i e z w ł o c z n i e  p o s p i e s z y ł o  t r z e c h  p o ­

s t e r u n k o w y c h  K o m i s a r j a t u  r z e c z n e ­

g o :  Z a k ą s k i ,  B ł a s z k u w i c z  K a c z ­

k o w s k i ,  k t ó r z y  p o  d ł u g i c h  n o s z u k i -  

w a n i a e h  d o p i e r o  o  g o d z i n i e  9  w i e ­

c z o r e m  z "  l o k i  s a m o b ó j c z y n i  w y  d o ­

b y l i  z n u r t ó w  W i s ł y .

Z c  " n a l c z i o n y c h  p r z y  d e n a t c e  d o ­

w o d ó w  u s t a l o n o ,  iż  j e s t  t o  5 2 = l c t n i a  

F e l i k s a  I w a n o w s k a ,  z a m i e s z k a l i  p r z y  

u l i c y  K o ś c i e l n e j  n r .  7 ,  m o d y s t k a ,  k t ó »  

r a  o s t a t n i e m i  c z a s y  z d r a d z a ł a  o b j a ­

w y  r o z s t r o j u  u m y s ł o w e g o .  S a m o b ó j ­

c z y n i ę  p o  s f o t o g r a f o w a n i u  o d e s ł a n o  

d o  p r o s e k t o r j u m .

P o ż a ry
Pali się w środku miasta, 

pali s>ę na krańcach
W c z o r a j  o  g o d z i n i e  5  p o p o ł u d n i u  

p r z y  u l .  D z i e l n e j  n r .  1 7  z n i e u s t a l o ­

n e j  d o t ą d  p r z y c z y n y  w y n i k ł  p o ż a r ,  

p r z y  c z e m  s p a l i ł a  s i ę  c z ę ś ć  d o m u .  

S t r a t y  z n a c z n e .

R ó w n i e ' ;  w c z o r a j  o  g o d z i n i e  7  m i n ,  

3 0  w i e c z o r e m  p r z y  u l  B r z e s k i e j  n r .  

20  w  m i e s z k a n i u  n i e j a k i e g o  P e j s a c h a  

B i y k n e r a  n a  d r u g i e m  D i ę t r z e  z a p a ­

l i ł a  s i ę  t y n k o w a n a  d r e w n i a n i a  ś c i a n a .  

P o ż a r ,  k t ó r y  p o w s t a ł  w s k u t e k  n i e ­

o s t r o ż n o ś c i  w ł a ś c i c i e l a  m i e s z k a n i a ,  

w k r ó t c e  u g a s i ł  5  o d d z i a ł  s t r a ż y  o g ­

n i o w e j .

Z m a r s z c z k i
rozprowadza, oczyszcza cerę, nadaje 
iwaizy świeży, młodzieńczy wygląd.
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Atm Rk D
Do nabycia we wszystkich perfumer­

ia ch i składach aptecznych.


